
Drodzy Uczniowie!

Minął już ponad miesiąc odkąd zawieszono w szkole zajęcia. Myślę, że jest to
dobry  moment,  żeby  nie  tylko  z  „automatu”  wykonywać  zadawane  przez
uczących  lekcje,  ale  moment,  w  którym  można  na  chwilę  odłożyć  naukę
i  zastanowić  się,  jak  ten  czas  mijał.  Poniżej  zamieszczam  kilka  pytań
„pomocniczych”. Można je przeczytać i:

a. w ogóle do tematu nie wracać
b. zdobyć  się  na refeksję  i  odpowiedzieć  sobie  samemu/sobie  samej  na

pytania
c. podzielić  się  swoją  refeksją  i  napisać  do  mnie  na  adres:

marecik.anna@tlen.pl

Lista pytań:

1. Czy podoba Ci się zdalne nauczanie? Może fajnie było na początku? Albo

dopiero po pewnym czasie?

2. Jeśli uważasz, że ten styl jest fajny, to dlaczego tak myślisz? Co Cię do

niego przekonuje?

3. A jeśli nie jesteś zachwycony/a to co Ci się nie podoba? Co jest dla Ciebie

trudne? Może coś Cię zniechęca?

4. Łatwo jest  zabrać  się  do lekcji?  Nie  ma dzwonków…presji  czasu… Czy

jednak  potrzebujesz  motywacji  ze  strony  kogoś  starszego?  Takiego

„nadzoru”?

5. Brakuje Ci rówieśników? 

6. Izolacja społeczna odpowiada Ci, czy raczej nie?

7. Łatwiej zrozumieć lekcje, gdy nauczyciel ją prowadzi, a może odkryłeś/aś,

że jesteś samoukiem? Wystarczy książka, Internet aby opanować zadany

materiał…?
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8. Czy  komunikujesz  się  z  kolegami/koleżankami  w sprawach  innych,  niż

szkoła? A może w ogóle nie masz kontaktu z rówieśnikami? Jak myślisz,

dlaczego tak jest?

9. Nauczyłeś/aś się czegoś nowego w czasie kwarantanny? Czegoś, co nie

było zadane przez nauczyciela, może czegoś z praktycznych rzeczy? Może

upiekłaś  pierwsze  w  swoim  życiu  ciasto?  Albo  zmieniłeś/aś  spaloną

żarówkę? Może w końcu porządnie posprzątałeś/aś swój pokój i dzięki

temu znalazło się sporo ciekawych rzeczy..? 

10.Dobrze  tak  być  pod  całodniową  kontrolą  mamy,  czy  taty,  czy  kogoś

innego? A może rodzice pracują i musisz sam/a organizować sobie czas?

11.Jakieś inne wrażenia? Doświadczenia? Przemyślenia?

Naprawdę  jestem  ciekawa,  jak  to  u  Was  jest.  Może  ktoś  się  „skusi”
i  napisze  parę  słów.  Oczami  ucznia  wszystko  wygląda  inaczej  –  dobrze
o tym wiecie ;-) 

Zachęcam  również  rodziców, aby  podzielili  się  swoimi  opiniami,  jak  ze
swojej perspektywy oceniają taki stan rzeczy, który – jakby na to nie patrzeć
- jest ogromnym obciążeniem psychicznym. 

Pozdrawiam Was serdecznie,

Anna Marecik, pedagog szkolny


